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Londyn nadal pod ogniem nękającym

Ciężkie straty Aliantów w Normandii
Zażarte walki w rejonie Perugii

Polityka prezydenta Rooseweita 
wobec Finlandii

cięższe straty. Nocy ubiegłej za
łogę przeprowadzono na stały 
ląd.

We Włoszech środkowych
również i w dniu wczorajszym  trwa 
ly silniejsze ataki nieprzyjacielskie, 
przy czym nie udało się nieprzyja
cielowi uzyskać spodziewanego prze
łamania. Szczególnie zażarta walka 
szalała w rejonie Perugii, gdzie nie
przyjaciel kilku silnymi grupami 
zaczepnymi, utworzonymi z piechoty 
i czołgów dokonał wypadu na nasz 
front. Kontrataki naszych oddzia-

siły

SZTOKHOLM , 20. 6. —  „Rządo
wi amerykańskiemu zarzucił pe
wien republikański członek kon
gresu, że pozostawił on Rosja
nom wolną rękę w celu urządzę 
nia napadu na Finlandię i prowa 
dzenia wojny zarówno okrutnej

łów zmusiły nieprzyjacielskie 
atakujące do zatrzymania się.

Ze wschodu prócz pełnych suk- r  barbarzyńskiej, jak też i niczym wsze tak bywało, bo nie tak
cesu lokalnych walk obronnych na nje usprawiedliwionej". ' ‘ ' ---   — ---------- »-
południowy wschód od Witebska nie . . .  . . .
zameldowano o żadnych działaniach Takie oskarżenie wniósł członem 
wojennych.

Lekkie jednostki m arynarki wojen 
nej uszkodziły w  Zatoce Fińskiej 
dwa ścigacze nieprzyjacielskie. Jed
nostki zabezpieczające marynarki 
wojennej operujące przed Przesm y
kiem Karelskim  zestrzeliły 5 bom
bowców nieprzyjacielskich.

kongresu Knuston, gdy departament 
stanu wydał już paszporty dyploma
tom fińskim.

Jak donosi Reuter z Waszyngtonu, 
powiedział Knuston:

„W olno Ro * eveltowi i jego rzą
dowi podawać w pogardę Finlandię, 
miliony jednakowoż Amerykanów,

Naczelna Komenda Nięmieckich 
Sił Zbrojnych komunikuje z GŁÓW 
NEJ K W A T E R Y  F tiH R E R A  w dniu 
20 czerwca:

W Normandii w dniu wczoraj
szym w u ik i miały przeaieg szcze 
gamie obfity w straty cwa nie
przyjaciela. Na szerotum froncie 
znacznymi siłami piechoty i czoł
gów próooweł on w rejonie Wi
ły— Livry kilkakrotnie przebić się 
przez nasz front. Wszystkie ataki 
odparło. Na południowy zachód 
od Tiliy rozbito całkowicie jeden
batalion nieprzyjacielski, a sztab .-------------------------------------------------- _____--------------------------------------- —
wzięto do niewoli. (

mkdy pm‘ej?ca eżadnheerin«?nieje Wielkie wzburzenie wśród ludności angielskiej
sze walki. Nieprzyjaciel pancer- 
nymi siłami zwiadowczymi skie
rował się wyłącznie przeciwko 
frontowi południowemu twierdzy 
Cherbourg.

Obszar Londynu nadal znajdu
je się pod działaniem naszego 
ognia nękającego.

Baterie armii lądowej i m arynar
ki wojennej przed pótwyspem Cher- 
bourskim zmusiły kilka okrętów nie
przyjacielskich do zawrócenia. Na 
Kanale La Manche baterie daleko- 
nośne marynarki wojennej wznieciły 
nocy ubiegłej pożar na kiiku okrę-

posiadających lepszą pamięć aniżeli 
Roosevelt i Hull, odczuwają pewne 
upokorzenie z powodu tak podłego 
obchodzenia się, jakie rząd zastoso
wał wobec*narodu fińskiego.

Finlandia nie posiada dziś po
tężnych przyjaciół, aie nie za

da wno jeszcze temu członkowi* 
rządu naszego wskazywali Fin
landię jako wspaniały przykład 
honoru, rzetelności i sumienno
ści. Spośród wszelkich krajów, 
które były naszymi dłużnikami, 
praktycznie jedyna tylko Finlan
dia uznała swe zobowiązania w 
stosunku do Ameryki. Punktual
nie i chętnie wywiązywała się 
ona ze swych zobowiązań".

Gigantyczne p o i a r y  w poludn.
Mszczące działanie „piekielnych psów"

Anglii

B E R L IN , 20. 6. — W niedzielę 
padano do wadomości, że akcja- 
nowej broni niemieckiej raczej 
zwiększyła się niż zmniejszyła.

  ̂ _ Nieustannie wyją tajemnicze po
tach z podążającego na zachód kon- ciski, które żołnierze niemieccy
W0;J nazywają „piekielnymi psami",

Lotnictwo również i nocy ubie- w kierunku Londynu, W nięktó-
głej kontynuowało zwalczanie
skupisk okrętowych przed przy
czółkiem desantowym. Po licz
nych trafieniach bombami zaobser
wowano ciężkie eksplozje. Podczas, 
meldowanego już z dnia 18 na 19 
czerwca, a.aku nocnego niemieckich 
eskadr samolotów bojowych, według

„M orgen Tidningen”  publikuje do
niesienie agencji Associated Press z 
głównej kwatery anglo-amerykań
skiej w niedzielę, że pomimo powta
rzających się ataków lo.nictwa bry
tyjskiego i  bombowców amerykań
skich przeciwko niemieckiemu „w y 
brzeżu Robota" w Pas de Calais, 
niemieckie samoloty-widma w  dal 
szym ciągu przelatują nad Kanałem 
w  krótkich odstępach czasu. Jakby 

_  , , ,  . . . .  , , , . tylko od niechcenia na marginesie do
Szybkie niemieckie samolo.y bojo- j aj e tylko ta wiadomość, że „w  kilku

we, które operowały w nocy na me- miejscowościach angielskich pow-

rych punktach wybrzeża północ- 
no-francuskiego można było sły
szeć huk ciężkich eksplozyj.

dzielę nad południową Anglią , zrzu
cając bomby na ważne obiekty w  re 
jonie Londynu, były świadkami ży-

uzupełniających meldunków zatopio- wiołowych zniszczeń, spowodowanych
no dwa dalsze statki handlowe o po
jemności 18.000 brt i jeden kontr- 
torpedowiec. Prócz tego uszkodzono 
ciężko jeden dalszy kontr.orpedo- 
wiec, jeden cysternowiec o pojemno
ści 8000 brt/i jeden frachtowiec o 
pojemności 7000 brt. Szczególnie 
odznaczyła się podczas te j akcji dy
w izja  lotnicza pod dowództwem ge- 
neraia-majora Korte.

Ponad przyczółkiem desantowym 
i  okupowanymi terenami zachodnimi 
zestrzelono w dniu wczorajszym  29 
samolotów nieprzyjacielskich.

przez nowe niemieckie ciała wybu
chowe na obszarze stolicy angiel
skiej.

Jak wynika z raportów załóg 
samolotów niemieckich, oczom 
ich przedstawiał się straszliwy 
obraz katastrofalnych skutków 
działania nowej broni niemiec
kie! nad stolicą brytyjską. W wie 
(u miejscach rozległe poiary roz 
jaśniały ciemności nocy. Wśród 
teąo morza ognia wystrzelały

stały szkody" i że „zanotować też 
trzeba straty".

W  doniesieniu United Press z Lon 
dynu czytamy, że „n iezw ykłe" jest 
działanie niszczące nowej broni nie
mieckiej. Agencja  wspomiana mówi 
dalej, że w niedzielę po południu ,Ro 
b o ty " pojaw iły się ponad Anglią 
południową i ponad wybrzeżem, zie
jąc olbrzymimi płomieniami. Po za
gaśnięciu płomieni utworzyła się 
wielka chmura dymu, a w te j samej 
chwili tajemniczy pocisk wpadł w  
lo t nurkowy.

G E N E W A , 20. 6. — Jak wynika 
ze wszystkich nadeszłych dotych

jednego z korespondentów Stanów nie usiłuje się wcałe bagatelizować 
Zjednoczonych. Według tego spra
wozdania, te dziwne pociski czy sa
moloty w  wielkiej liczbie szumiały 
ponad Kanałem. Bezpośrednio po 
przelocie tych tajemniczych,, .two
rów " nad angielskim lerytorikm , po 
wstały w wielu południowo-angiel- 
skich okręgach ogromne eksplozje, 
wywołujące gigantyczne pożary. Ta 
jemnicze materiały rozpryskowe po
siadają niesłychaną szybkość.

Sprawozdania wszystkich na
ocznych świadków zgadzają się 
w tym, że tak potężnych eksplo 
zyj dotychczas nie przeżywano.
Bombardowanie to —  jak wresz 
cie donosi jedna z angielskich 
agenćyj —  trwało, z krótkimi 
tylko przerwami, w piątek cały

powagi ataków na Anglię dokona
nych przy pomocy nowej broni nie
mieckiej.

SZTOKHOLM , 20. 6. —  Według 
'aportu z w ielkiej kwatery głównej 
Aliantów, opublikowanego w dzien
niku „Svenska Dagbladei", alianccy 
rzeczoznawcy wojskowi oznaczają 
tajemniczą broń niemiecką mianem 
„grubej Berty z drugiej wojny świa
tow ej". Co prawda jednak nowy ten 
pocisk odznacza się działaniem zna
cznie bardziej niszczącym, aniżeli je  
posiadało czasu swego słynne działo 
olbrzymie.

SZTOKHOLM , 20. 6. —  W  piątek 
za dnia nie było większej przerwy 
w ostrzeliwaniu ważnych celów w po
łudniowej Anglii przy pomocy no-

dzień. W wielu miejscowościach yych  niemieckich ciał wybuchowvch,

rów gwałtownymi eksplozja-Słaba załoga wyspy Elby rów- m| wleH rlm  lu k iem . lak i
nież w dniu wczorajszym konty
nuowała w północno-wschodniej
części wyspy zażartą walkę ze 
znacznie nrzeważającymi siłami 
nieprzyjacielskimi, zadając im

Bflzis jest rzęd wioski?

Era
ska wskutek użycia nowej bro- 
ni przeciwko Wielkiej Brytanii 
opanowały prawie paniczne na

mi. Nad wielkim łuklem. laki 
tworzv Tamiza w obrębie Londy
nu, zwisała gęsta, nienrzeniknio 
na chmura dymna. Dochodziła 
ona do kilku tysięcy metrów wy 
sokości. i

B E R L IN , 20. 6. —  Bombardowa
nie pewnych punktów w  południowej 
An glii i na obszarze W ielkiego

południowej Anglii doszło do in
cydentów.

B E R L IN , 20. 6. —  Po południu 
dnia 17  czerwca zauważono w 
Rouen olbrzymie pożary na bry
tyjskim wybrzeżu południowym. 
Całe niebo zabarwione było od 
strony angielskiego wybrzeża na 
złoto-czerwono.

SZTO KH O LM , 20. 6. —  W  urzędo-

jednak w nocy na sobotę —  według 
nadeszłych dotychczas doniesień z 
Londynu — działalność boiowa wzmo
gła się bardzo znacznie. Cenzura 
brytyjska dotychczas przemilcza 
bliższe szczegóły, nadeszły jednak 
dziesiątki sprawozdań neutralnych 
korespondentów, zwłaszcza szwedz
kich i na ich podstawie można sobie 
wyrobić jasny obraz tego co prze-

wych kołach angielskich —  jak do- żywa obecnie Anglia. Dla oceny tc 
nosi z Londynu „United Press" —  go co przechodzi obecnie ludność an-

stroje. Przyznaje się przede
wszystkim, że rząd brytyjski za
rządził nadzwyczaj zaostrzoną
cenzurę.

Dziennikom —  jak donosi kores
pondent „Neue Zuricher Zeitung’* —  
nie wolno będzie w  przyszłości poda

LIZB O N A , 2 0 .6 . —  ,Specjalny Londynu nową niemiecką tajemną wać naimniej szych szczegółów o bro
sprawozdawca agencji Reuter w  Rzy- bronią trwa dniem i nocą w  zmień- n* j0tniczej przeciwko Anglii. Odno-

m>e donosi, że wszyscy członkowie o 81 *  to do .wszystkich ataków, któ-
ty _ są naciai otoczone m gią taje- re r0ZC1ągają się także na południe
mTucy- . od linii kanału Bristolskiego aż do

nowego rządu włoskiego nagle znik
nęli z Rzymu. Prem ier Bonomi, któ- 

przed kilku dniami wyjechał na 
Południe, oświadczył, że powróci za 
dzień lub dwa. Tymczasem Rzym  nie 
njrzał z powrotem ani jego, ani jego 
ministrów. W  Rzym ie nic iy'e wiado
mo, gdzie w  ogóle przebywa Bonomi 
i  jego  rząd.

O przebiegu pierwszego dokonane- kanału La Manche. Ostrożnie poru-
go bez przeszkód użycia tego nowe
go środka walki, k ‘ óry oznacza no
wy epokowy postęp, jak również o 
zauważonych skutkach wiadomo tyl 
ko tyle, że początkowe sukcesy od
powiadają spodziewanym oczekiwa
niom.

S Z T K O H O L M , 20. 6, —  Dziennik

sza dalej ów szwajcarski korespon
dent, że już oba ataki w  nocy na 
piątek i  w  piątek rano, bardzo do
bitnie uzmysłowiły najszerszym ko
łom brytyjskiej ludności istnienie 
wojny.

Nieco w yraźniejszym  było sprawo
zdanie o nowej niem ieckiej broni

Glos dnia
„Jako szary człowiek spośród na

rodu japońskiego pragnę wyrazić 
moją zupełną wiarę w zwycięstwo 
i zaufanie Japonii do niemieckiego 
sprzymierzeńca", oświadczył senior 
dziennikarzy japońskich Soho To- 
kutomi. Anglicy i Amerykanie nie 
rozpoczęli inwazji dobrowolnie, lecz 
pod naciskiem, a nawet na skutek 
pogróżek Związku Sowieckiego.
Przechodząc do Japonii, oświadczył 

Tokutomi, że naród nie może znać 
tajemnic i zamierzeń japońskich 
sił zbrojnych. Okres spokoju i bra
ku większych ofensyw nie prze
szedł jednak z pewnością bez przy
gotowań. Pierwsze oznaki u kry te j

siły, jak oświadczył on dalej, oka 
zały się już w ofensywie w pro 
wincji w Honan w Chinach oraz 
we włamaniu do angielskich stano 
wisk obronnych w Indiach. Japo
nia także w przyszłości będzie u- 
miała ugodzić swych przeciwników 
i to zarówno w sereu Indii, jak i 
przepędzając lotników amerykań
skich z Chin oraz niszcząc w koń 
cu alianckie siły zbrojne na morzu.
Tylko Japonii i Niemcom przypad

nie w  udziale ostateczne zwycię
stwo, zakończył Tokutomi. ponie
waż oba te narody walczą nie o 
tanią sławę, lecz o swój byt. ,



„Komety dynamitowe" Esrąif dalej nad Anglią
gielska są ważne następujące infor
macje:

P rze d e  w s z y s tk im  b ra k  sku tecz  
n e g o  s y s tem u  a la rm ó w  o s trz e 
g a w c z y c h , p o n ie w a ż  n o w e  n ie 
m ie c k ie  c ie lą  w y b u c h o w e  sq 
szyb sze  n iż  s a m o lo ty  i a la rm  z a 
rz ą d z a  się d o p ie ro  w ó w c z a s , 
g d y  p o w s ta ły  p ie rw s z e  zn is zc ze 
n ia , W o b e c  te g o  p o łu d n io w a  
A n g lia  n ie  ty lk o  w  n o cy , c le  g łó  
w n ie  w  d z ie ń  m usi b yć  p rz y g s to  
w a n a  n a  ta k ie  z u p e łn ie  n ie s p o 
d z ie w a n e  a ta k i ,  co je s t czym ś  
c a łk ie m  noWytrs d la  A n g lik ó w .

Poza tym  szczególnie przygnębia
jące uczucie sprawia fakt, że dotych
czas nie zdołano wymyślić jak iejś 
skutecznej obrony, co wynika nie- 
tylko z oświadczenia ministra dla 
bezpieczeństwa publicznego, złożone
go  w  Izbie Gmin, ale także można 
wyraźnie wyczytać w  opisach neu
tralnych korespondentów.

Czy czynniki angielskie, odpowie
dzialne za obronę krajji, są -równia 
zaskoczone, jak opinia publiczna? 
Jest to w ielkie pytanie, które zadaje 
się powszechnie w  Anglii, a ńa pod
stawie poczynionych obserwacyj 
tnożna zdaje się stwierdzić, że czyn- 
aiiki te błądzą jeszcze zupełnie w 
ciemnościach.

Co przeżywają pewne okolice w  po
łudniowej A n g lii świadczą sprawo
zdania, według których pewne m iej
scowości ży ły  przez 10 godzin w  sta
nie nieprzerwanego alarmu w  dzień i 
w  mocy. do czego przyłączało się po
dwójnie przygnębiające uczucie, iż 

‘ stoi się pod bardzo ciężkimi ataka
mi. przeciwnika, nie rozporządzając 
żadiiym skutecznym środkiem obrony.

Pewien szwedzki korespondent znaj
dował się w  jednym z miast połm 
dniowo-angieiskich w  czasie kiedy eks 
plodowały pierwsze pociski tego typu. 
Donosi on na ten tem at co nastę
puje: Wielu ludzi znajdowało się już 
wówczas w  domu, inni czekali jesz
cze na ostatnie wiadomości radiowe. 
Była godzina około- 9-ej wieczór. N a 
gle  rozległ się huk artyleri przeciw
lotniczej i  większość ludności pośpie
szyła do schronu. M y pozostaliśmy 
na górze, aby zobaczyć co się dzieje 
i  w  ten sposób staliśmy się pierw
szymi naocznymi świadkami nowego 
straszliwego dramatu wojennego. Po 
raz p ierw si/  ludność angielska prze
żyła atak nowego rodzaju niemiec
kich ciał wybuchowych. Niesamowite 
wrażenie s/. a wiało zbliżanie się ja 
kiegoś groźnego pomruku*. Tu i ów 
dzie odzywała się-, sporadycznie arty
leria przeciwlotnicza. N agle  usłysza
łam odgłos, jak gdyby wyciągano 
w  górę łańcuch kotwiczny. Musie
liśmy się nagle schylić, ponieważ 
niedaleko od nas wynurzyło się coż 
w  powietrzu w  niewielkiej wysokości 
co móżnaby określić jako żarzącą 
bryłę żelaza. N iesam owity ten po
twór wynurzył się z olbrzymią szyb
kością jak  kometa, eiąąnąc za sębą 
smugę ognia.

Na scenie w o je n n e ! n o w a  b ro ń  
o d b y ła  s w ó j d e b iu t . N ie  je s te m  
w  s ta n ie  o p isać  uczuć, [a k ie  
m n ie  o g a rn ę ły . N a g le  ro z ż a rz o 
ne  d o  czerw o no ści z ja w is k o  z n i
k ło , a w  te j  s a m e j c h w ili n a s tą 
p iła  o g łu s z a ją c a  e k s p lo z ja , k tó 
re j to w a rz y s z y ł z n a n y  h u k  w a lą 
cych się  b u d y n k ó w . W ie d z ie liś m y  
w szyscy  co to  z n a c z y : b y liś m y  
ś w ia d k a m i p ie rw s z e g o  a ta k u  
z u p e łn ie  n o w e j b ro n i” .

SZTOKHOLM , 20. 6. —  Nieprze
rwane ataki na południowi Anglię i

Londyn dokonywane przy pomocy 
nowego rodzaju niemieckich materia
łów wybuchowych, jak donoszą ko
respondenci szwedzcy, usunęły w 
cień z angielskiej opinii publicznej 
nawet wypadki na froncie inw azyj
nym. Korespondent dziennika „Da- 
gens Nyhetęr", który zamierzał do
nieść redakcji wadomości o skutkach 
nowej broni niemieckiej, spotkał się 
z żakazem cenzora brytyjskiego. 
Sprawozdawca londyński dziennika 
„Aftoiiitidaiingen" skarży się, że cen
zura angielska opuściła „żelazną kur
tynę", a neutralni korespondenci nie

m ają żadnej możliwości podania bliż
szych szczegółów* o skutkach nie
mieckich ataków.

Również dzienniki szwajcarskie do
noszą o niezwykłym zaostrzeniu an
gielskiej cenzury. Także prasa an 
gielska stoi pod taką samą bardzo 
ostrą kontrolą cenzora. Radio lon
d yń sk ie j biuro Reutera musiały w ie
lokrotnie przerywać swoje audycje.

SZTO KH O LM , 20. 6. —  Pewna wia 
domość z A n g lii głosi, że najlepszą 
bronią przeciwko niemieckiemu samo
lotowi bez pdota. jest bezwzględne 
milczenie. N ie  wolno w ogóle wspo

minać o tym, gdzie spadły te samo
loty niemieckie i  gdzie zrzuciły swój 
ładunek bomb. N ie wolno również 
wymieniać nazwisk tych osób, które 
obserwowały tego rodzaju samoloty 
nadlatujące nad Anglię.

SZTOKHOLM , 20. 6. —  Jak dono- 
si agencja brytyjska „R eu ter" sa
moloty bez pilotów przelatywały zno
wu nad południową Anglią. Aparaty 
leciały bardzo nisko nad ziemią, szy
bując pojedynczo z hukiem w kilku 
minutowych odstępach. N iektóre z 
nich musiały przelatywać przez o- 
gień zaporowy. Rówpież nad wybrze

żem, wkrótce po zaciemnieniu, prze
latywały różne samoloty, co wywcr* 
łało gwałtowny ogień arty lerii prze
ciwlotniczej.

M ADRYT^ 20. 6. —  „K fe “  donosi, 
że wbrew wszelkim próbom uspoka
jania ze strony urzędowej, wskutek, 
pojawienia się nowej broni niemiec
kiej, ludność północno-amerykańska 
opanowana została niepokojem i tro
ską tym  więcej, że dotychczas brak 
jest wszelkich danych odnośnie do 
istoty, składu i ewentualnych możli
wości zwalczania nowych t$ąh poci
sków.

Głosi zagraniczne o nowej broni niemieckiej

Gs*atuslas|e F it fa re ra
B E R LIN , 20. 6. —  Fuhrer przesłał 

regentowi królestwa W ęgier M ikoła
jow i Horthy‘emu z okazji jego dzi
siejszych urodzin depeszę gratula
cyjną, utrzymaną w serdecznych sło
wach.

K ró l P io tr  Kawięzwje  
1 ąemoś® z Tato

SZTOKHOLM , 20; 6 —  Agencja 
Reutera stwierdza w  swym doniesie
niu z Londynu, jakoby były król 
jugosłowiański P iotr i/T ito  m ieli 
nawiązać „bezpośrednie stosunki1'. O 
irozm arach i formach tych stosunków 
nie można jeszcze nic powiedzieć.

H IS Z P A N IA

M A D R YT , 20. 6. —  C a le  z a in te 
re s o w a n ie  s p ra w a m i w o je n n y m i 
p ra sy  m a d ry c k ie j k o n c e n tru je  s ię  
w  so b o tę  n a  fa k c ie  u ży c ia  n o w e j  
bron i n ie m ie c k ie j. W s z y s tk ie  ko
m e n ta rz e  s tw ie rd z a ją , ż e  Niem
cy w s k u te k  u ży c ia  n o w e j b ro n i, z a  
jed n ym  za m a c h e m  d o k o n a ły  po
tę ż n e g o  k ro k u  n a p rz ó d  w  tec h n i 
ee w o je n n e j, a  A n g S o -A m e ry k a -  
n ie  s ta n ę li n a g le  w o b e c  p ro b le 
m u , k tó re g o  ro z w ią z a n ie  p r z y 
czyn i im  w ie le  k ło p o tu .

Dziennik „A rriba ”  w  sprawozda
niu, podanym przez radio z Anglii, 
donosi, że zaintesowanie frontem  in 
wazyjnym  ustąpiło tam miejsca za
niepokojeniu z powodu skuteczności 
nowej broni niemieckiej oraz z tego 
powodu że urządzenia alarmowe w  
miastach zaczynają funkcjonować 
zaw-sze wtedy, kiedy jest już za 
późno.

„P oża ry  o  niewidzianych dotych
czas rozmiarach w  Londynie i  połu
dniowej Anglii." —  tak brzmią na
główki dzienników madryckich. P i
smo „Ya".-ośw iadcza, że nowa broń 
niemiecka wywołała w  An glii zasko 
czenie, a brytyjskie władze wojsko
we muszą jeszcze studiować ewen
tualne przeciwzarządzenia.

Dziennik „A B C " przedrukowuje 
sprawozdanie pewnego szwedzkiego 
naocznego świadka, k  óry pisze, że 
panika w  Londynie jest o w iele 
większa niż w  roku 1940/ Zasięg no
w ej broni obejmuje nie tylko stolicę 
Anglii, ale także idzie od zachodu 
na! północny wschód przez Deven- 
port, Plymouth, Darmouth, W ey- 
mouth, wyspę W igth , Southamplon, 
Brighton, Newhaven, Hastings Fol- 
kestone, Dover, Ramsgate i Grave- 
send.

M im o  ż e  d z ie n n ik i a n g ie ls k ie  
s ta ra ją  się p rz e d s ta w ić  n o w ą  
b ro ń  n ie m ie c k ą  ja k o  o s ta tn i w y 
s iłe k  T rze c ie j R z e s z y  p rz e d  z a ła  
m a n te m  s ię , n a le ż y  s tw ie rd z ić , 
ż e  b ro ń  ta  n ie  jes t b lu ffe m . p o 
d o b n ie  ja k  i W a ł  A t la n ty c k i.

Mimo, że przy pierwszym  wielkim  
ataku reflek tory  arty lerii przeciw
lotniczej w  Londynie zużyły w  cią
gu jednej nocy tyle prądu, ile zuży
wa całe miasto, w  dwóch tygodniach 
w  normalnych czasach, i  mimo nie
przerwanej działalności angielskiej 
obrony przeciwlotniczej przy udziale 
około'" miliona członków armii, nie 
zdołano zapobiec olbrzymim poża
rom.

N ie  u le g a  w ą tp liw o ś c i, ż e  te 
n o w e g o  ro d z a ju , b o m b a rd o w a n ia  
p o c ią g n ą  z a  s o b ą  n ie b e z o ie c z n e  
n a s tę p s tw a  d la  zg ro m a d z o n y c h  
w  'p o łu d n io w e !  A n g lii materia
łó w  w o je n n y c h  i d la  p la n ó w  in 
w a z y jn y c h  m o c a rs tw  a n g io -s a s -  
k ich .

B U ŁG A R IA
S O F IA , 20. 6. —  Naczelny re

daktor dziennika „Zora11 Krapczów 
w  artykule pt. .Samoobrona” pisze 
na temat użycia nowej niemieckiej 
bróniv przeciwko A n g lii :

„Ze strony zwycięzców w  pierw 
szej wojnie świa.owej naiwnością 
jest sądzić, że uzbrojony i genialnie 
zorganizowany naród niemiecki 
mógłby się ugiąć przed nimi. Nic 
więc dziwnego, że N iem cy, którym 
Anglo-Am erykanie zburzyli tak w ie
le miast, dokonują dziś odwetu. Ge
niusz niemiecki znalazł środek, aby 
złamać angio-saską akcję pustosze
nia Europy. N ie chodzi już o to, 
czy nowe środki walki są godne po

chwały, ezy też ńie. Także dotych
czasowe a.aki powietrzne nie zasłu
g iw ały  na pochwałę. Jednak żaden 
naród świadomy swej siły nie pozwoli 
się ujarzmić, a najmniej naród nie
miecki, który tak dotkliwie cierpiał 
po pierwszej wojnie światowej. Bę
dzie on się bronił wszystkim i środ
kami11.

MANDŻURIA
H S IN G K IN G , 20. 6. —  W iado

mości o nowej broni niemieckiej 
przyniosła prasa mandżurska w  en
tuzjastycznej form ie. Dzienniki pod
kreślają, że nagłe pojawienie się no 
wej broni nastąpiło w  dobrze w y
branej chwili i stwierdzają, że fakt 
ten stanowi nowy rozdział w  histo
rii w ojny powietrznej i prawdopo
dobnie zapowiada początek końca 
„przestarzałej metody anglo-amery- 
kańskiego bombardowania przestrzeń 
nego, dokonywanego przez ciężkie 
bombowce pod ochroną myśliwców11.

JAPONIA
TO KIO , 20. 6. —  Wiadomość o u -  

życiu nowej broni przeciwko A n glii 
wywołała niesłychaną sensację w  Ja  
ponii. Pierwsze szczegóły o użyciu 
tego środka walki, będącego jakimś 
nowym „robotem." i  o jego  prakty
cznych skutkach podaje cała prasa 
japońska w raz z ostrzeżeniami mini 
stra Morrisona w  form ie tytułów.

Pisma japońskie zaznaczają, że go-' 
dżina odwetu za aliancki terror po
wietrzny jest bliską.

Radio japońskie podaje bieżąco 
we wszystkich audycjach wiadomo
ści o  tym  charakterystycznym w y
darzeniu. Koła polityczne w  Tokio 
zanotowały z pełnym zadowoleniem, 
że N iem cy w ym ierzyły uderzenie w 
form ie rewanżu za trwający miesią 
cami i  latam i terror powietrzny 
przeciwko niemieckiej ludności cy
wilnej.
_ TO K IO , 20. 6. — * W  sprawie uży

cia „meteorów dynamitowych" oświad 
czył rzecznik rządu w  poniedziałek 
wobec zagranicznych korespondentów 
m. in., że Anglicy  nie mają podsta
w y do użalania się z powodu użycia 
ńowej broni, a raczej m ieliby powód 
do uskarżania się na swój rząd, któ
ry  zastosował wyłącznie ten sposób 
prowadzenia wojny. „Poza  tym przy
pominam panom —  powiedział Oka- 
zaki —  odpowiedź Roosewelta, kiedy 
go proszono o wstrzymanie terroru 
bombowego przeciwko ludności cy
w ilnej". Amerykański prezydent dał 
wówczas odpowiedź odmowną, wysu
wając powody wojskowe.

WĘGRY
B U D APE SZT, 20. 6. —  W iado

mości o użyciu nowych niemieckich 
materiałów eksplozyjnych przeciwko 
Anglii usuwają na drugi plan prawie 
wszystkie wydarzenia dnia. Cała pra.

WALKA O CZANGCZA
Sukcesy Japończyków kolo Marianów

TO KIO , 20. 6. —  Lotnictwo japoń
skie w  czasie ataku na form acje f lo 
ty  alianckiej, znajdującej się na wo
dach wysp Marianów, ciężko uszkodzi
ło bombami i  torpedami dalszy lot
niskowiec aliancki. Zaobserwowano, 
że lotniskowiec pochylił się silnie na 
bok. Tym  samym liczba lotniskow
ców ciężko uszkodzonych przez lot
nictwo japońskie podwyższyła się do 
trzech. Dwa inne lotniskowce zostały 
brawurowo zaatakowane w  nocy na 
18 czerwca i ciężko uszkodzone w

Komunikat fiński
H E L S IN K I, 20. 6. —  Fiński komu

nikat wojenny z 19 czerwca brzmi:

N a  przesmyku Karelskim  ataki so
wieckie w  rejonie pomiędzy Zatoką 
Fińską a Vuersen były ożywione. 
Szczególnie gwałtowne w alk i stoczo
no koło Kaukjaervi-Summa oraz na 
przesmyku pomiędzy M uoslam jaerri 
i Vuorsen, Koicisto Makslahti, Valk- 
jaervi i Rautu oddano. W  ciągu 
dwóch ostatnich dni zniszczono 51 
czołgów bolszewickich. Z pozostałych 
odcinków lądowych nie ma nic szcze
gólnego do doniesienia.

Fortyfikacje na wyspach Koivisto 
były za wikłane w  walki ogniowe z 
lekkimi jednostkami sowieckiej f lo 
ty  wojennej i  zatopiły dwa małe o- 
kręty. N a  przesmyku Karelskim i  we 
wschodniej części zatoki Fińskiej 
fińskie samoloty myśliwskie oraz o- 
brona ' przeciwlotnicza lądowych i  
morskich sił zbrojnych zestrzeliły o- 
gółem 28 samolotów bolszewickich. Z 
tego 10 maszyn strąciły niemieckie 
myśliwce i  okręty.

Na przesmyku Aunus zestrzelono 
dwa dalsze samoloty bolaze i  ickie. W  
ten sposóo bolszewicy stracili w  cią
gu ostatnich 24 godzin łącznio 30 
maszyn.

czasie, gdy jednostki japońskie prze
prowadzały atak na form acje flo ty  
alianckiej.

TO K IO , 20. 6. —  Z chwilą zupeł
nego odcięcia w  dniu 17 czerwca 
przez japońskie s iły  zbrojne dróg od
wrotowych dla wojsk Czung-Kingu, 
okrążonych wewnątrz miasta Csang- 
Cza, oblężenie tego miasta przez Ja
pończyków dosiągnęło punktu kulmi
nacyjnego. Od niedzieli rana wojska 
Czung-Kingu podejmują rozpaczliwe 
przeciwataki, celem przewleczenia 
grożącego im losu. Doszło do zacię
tych i uporczywych walk pomiędzy si 
łami Czung-Kingu i Japończykami 
w e wszystkich okolicach sąsiadują
cych z miastem Czang-Cza, A rtyleria  
japońska bierze nieustannie obiekty 
wojskowe w  mieście pod sijincentro- 
wany i  skuteczny ogień.

Oświadczenie 
Churchilla , )

SZTOKHOLM , 20. 6. —  Premier 
brytyjski Churchill powiedział w  Iz 
bie N iższe j: „Co dotyczy ukształtowa
nia Europy po wojnie, to daleka jesz
cze przed nami jest droga, dopóki nie 
zdołamy stwierdzić z całą pewnością, 
co stanowi groźbę dla pokoju, a co 
nie11. Na zapytanie jednego z posłów 
do parlamentu, czy postanowienia 
Karty  Atlantyckiej dotyczyć będą 
także wysp Dodekanezu, oświadczył 
brytyjski minister spraw zagranicz
nych Eden, że „w  te j chwili nie moż
na jeszcze powziąć postanowień od
nośnie do ustroju powojennego tych 
wysp". Szczegóły powyższe publikuje 
agencja Reuteja.

sa donosi o tym  tłustym drukiem* 
W  krótkich komentarzach pisma wska 
żują, że N iem cy niestrudzenie zwra
cały uwagę alianckiego kierownictwa 
wojny, iż na bezsensowne ataki tez-, 
rorystyczne dadzą pewnego dnia sto
sowną odpowiedź. „U j M agyarorsag" 
pisze, że działanie nowej broni za
znaczy się nie tylko na polu bitwy, 
lecz pouczy też aaglo-saskie kierow
nicze czynniki polityczne, że nie mo
żna dalej uprawiać bezkarnie ataków 
terrorystycznych na narody europej
skie.

RUMUNIA
B U K A R E S ZT , 20. 6. —  N ow a nie

miecka akcja przeciwko A n glii wy
wołała wśród ludności rumuńskiej 
głębokie zadowolenie. W s./Jzie sły
szy się jednogłośną opinię, którą W 
kompetentnym miejscu streszcza - się 
w  słowach: „N iech  ci barbarzyńcy 
otrzymają odpowiedź, na jaką za
służyli". Poza tym wysuwa się na 
czoło techniczne zainteresowanie no
wą bronią. W ojskowy komentator 
dziennika „Curentul" oświadcza, że 
wojna powietrzna weszła w  nową 
fazę.

PORTUGALIA
LIZB O N A , 20. 6. —  Ostatnie w ia

domości z Londynu wywołały wśród 
Anglików, bawiących w stolicy Por
tugalii, poważne zaniepokojenie. K ie  
dy podano tam do wiadomości o bom
bardowaniu południowej A n g lii przy 
pomocy nowych tajemniczych poci
sków, osobistości zbliżone do amba
sady brytyjskiej oświadczyły, że 
„chodzi tu prawdopodobnie tylko O 
jakiś ulepszony typ samolotu".

Pesymistyczne wywody brytyjskie
go ministra dla bezpieczeństwa pu
blicznego Morrisona oraz nowe szcze. 
góły o wynikach bombardowania 
Londynu i  innych obszarów połu
dniowej A n g lii zm ieniły jednak na
stroje wśród angielskiej kolonii w  
Lizbonie. Optymizm, jaki dał się od
czuwać w ostatnich tygodniach u- 
stąpił m iejsca wyraźnemu zaniepo
kojeniu. Nastrój Anglików  jest naj
gorszy od wielu lat.

TURCJA
STAM B U Ł, 20, 6. —  Wiadomość o 

ostrzeliwaniu Londynu wywołała we 
wszystkich kołach Stambułu w ielkie 
wrażenie. Zdają tu sobie sprawę, że 
tureckiej polityce zagranicznej upra
wianej w ciągu dwóch ubiegłych łat 
należy zawdzięczać, iż  Turcji za
oszczędzony został udział bezpośredni 
w wojnie, a równocześnie metropolia 
nad Bosforem, narażona na niebez
pieczeństwo wskutek systemu swej 
rozbudowy, uniknęła groźnych zni
szczeń. Tutejsze kola dyplomatyczne 
skłaniają się ku opinii, że ostatnie 
wiadomości o olbrzymich spustosze
niach spowodowanych bombami po
wstrzyma politykę turecką od nara
żania się bez przymusu na niebezpie
czeństwa wojny.

SZWAJCARIA
ZU RYC H . 20. 6. —  Pod nagłów-

siem „Honorowy weksel" omawia 
dziennik „Neue Ziiricher Zeitung" u- 
życie nowej broni niemieckiej .prze
ciwko An glii pisząc:

„Jakakolwiek byłaby wartość stra
tegiczna niemieckiej tej broni zasko
czenia —  pod względem psychologicz
nym latająca bomba, kierov*ma na 
odległość, okazała się środkiem sku
tecznym, stawiającym przeciw nika  
przed całym szeregiem zawiłych i W# 
rozwiązanych zagadek, jakko lw iek  
nie był on przecież „n iepo iiuorm ow a*  

siy i  nieprzygotowany"-



Z D N I A,
DZIS ZACIEMNIAMY

Początek 22*00 
K on iec  4*00

Ostrzeżenie lotnicze:
3 sygnały w ciągu m inuty  

Alarm:
sygnał l.m in a to w y  (ton w y jący) 

Zapow iedź o d w o ła n ia  a la rm u :
3 sygnały w ciągu minuty 

Odwołanie a la rm u :  
sygnał 1-minutowy (ton  wysoki)

Do procy w dystrykcie Galicjo

T E R M IN  W  RZEM IO ŚLE
W  odpowiedzi na liczne pytania, 

Czy wolno rozpocząć naukę w rze
miośle nie mając ukończonych 7-miu 
klas szkoły powszechnej, wyjaśnia
my, że do rozpoczęcia nauki w rze
miośle nie jest obecnie wymagane 
ukończenie 7-mej klasy szkoły po
wszechnej. W  sprawie bliższych wy 
jaśnień należy się każdorazowo udać 
do Pow iatowej Grupy Rzemiosła.

W Y S T A W IA N IE  O B U W IA
W  O K N A C H  W Y S T A W O W Y C H

W  m yśl zarządzeń odnośnych 
władz, wysławianie nowego obuwia 
w  oknie wystawowym przez szew
ców jest zakazane. Zakaz ten nie 
dotyczy jednakże tych m istrzów, 
którzy wykonują nowe obuwia kon
tyngentowe dla spólnot pracy i  w y
staw iają s tego kilka sztuk. Według 
instrukcyj Związku Cechów rzem io
sła skórzanego, wystawiający obu
w ie musi wskazać jednak na to, że 
pokazowe sztuki są do nabycia ty l
ko na podstawi® kart zapotrzebo
wania,

M k Z Y N A t t t N O g e  M Ł Y N Ó W  
H A N D L O W Y C H  D O  CECHU

W  związku z reorganizacją mły- 
aarstw a w GG. wyłoniła się kwestia, 
ozy młyny handlowe pow inny nale
żeć do cechu młynarzy. W  związku 
z  tym  władze rzemieślnicze wyjaśni
ły , że młyny handlowe m ogą nale
żeć do cechu m łynarzy w  charakte
rze członków dobrowolnych.

N a  skutek przynależności do cechu 
m łynarzy, posiadacze m łynów han
dlowych w raz z ich pracownikami 
m ają prawo uczestniczenia w  akcji 
popierania ruchu zawodowego, pro
wadzonej przez organizację rzem io
sła. Ponadto młyny handlowe, które 
są członkami cechu młynarzy, korzy
stają z poparcia i  fachowej porady 
ze strony cechu oraz Okręgowego 
W ydziału Rzemieślniczego. A ż  do 
czasu ostatecznego wyjaśnienia spra 
w y przynależności młynów handlo
wych do rzemiosła, przydział surow 
eów dla nich nie będzie m iał miejsca 
za pośrednictwem organizacyj rze
mieślniczych.

Z  G  Ł O  Ś S!E D O  D O B R O W O L N E J  
O B R O N Y  P R ZE C IW LO TN IC ZE J —  
R A TU S Z  —  I .  p ię tro , p o k ó i 1 7 .

W  związku z ogłoszonym poborem 
męskich roczników od 1909— 1925 i 
m łodzieży od 1926— 1930 r. .zawia
damiamy:

O b e c n a  s y tu a c ja  w o je n n a  n a 
k ła d a  na  ludność tycsi te re n ó w  
o b o w ią z e k  w s p ó łd z ia ła n ia  w  o - 
c h ro n ie  k ra ju  p rz e d  in w a z ją  b o l
s z e w ic k ą . Z  te g o  p o w o d u  z , sta 
je  ta k ż e  ludność p o ls k a  p o w o ła 
n a  d o  ko n ie c zn y c h  w  ty m  celu  
p rac , w y k o n y w a n y c h  p o d  k ie ró w  
n ic tw e m  w o js k o w y m . M ie js c e m  
tyc h  p ra c  b ę d z ie  o k rę g  G a lic ja  
w z g l. je g o  n a jb liż s z e  o k o lic e . 
W b r e w  ro z s z e rz a n e m u 1' m n ie m a 

n iu ludność p o ls k a  n ie  b ę d z ie  po  
w o ła n a  do  s łu żb y  z  b ro n ią  w  
ręku .

Powołani do tych prac poborowi 
otrzym ają odpowiednią odzież i  u- 
trzymanie oraz normame wynagro
dzenie. Kierownictwo spoczywa w  
ręku wojskowości.

Ro u k o ń c ze n iu  w s p o m n ia n y c h  
p ra c  w o js k o w y c h  zo s ta n ą  o b e c 
n ie  p o w o ła n i p e fo ero w j z w o ln ie 
n i. Jes t rze c zą  o c zy w is tą , ż e  d o 
k ła d n e g o  czasu  z w o ln ie n ia  d ziś  
jeszcze  o zn a c zy ć  n ie p o d o b n a .  
R ozchodzić  się je d n a k  b ę d z ie  
ty lk o  o  m ie s ią c e .

M ło d z ie ż  ro c z n ik ó w  1 9 2 8 ,  
1 9 2 9 , 1 9 3 0  m usi zg łos ić  się d o  
p o b o ru , n ie  z o s ta n ie  je d n a k  do  
p ra c y  p o w o ła n ą  i m o ż e  p o  n im  
p o w ró c ić  d o  d o m u .

Poborowi uznani za zdolnych do 
pracy nie będą co prawda m ogli za
raz po poborze powrócić do domu, 
otrzym ają jednak możność załatwię 
nia swych spraw sobistych.

Z w o ln ie n ie  p o b o ro w y c h  z a ję 
tyc h  o b e c n ie  n a  w a ż n y c h  p la 
c ó w k a c h  je s t m o ż liw e , o ile  p o 
w y ż s z e  z o s ta n ie  p rz e z  o d p o w ie 
d n i u rz ą d  n ie m ie c k i s tw ie rd z o n e  
o s o b n y m  p o ś w ia d c z e n ie m .

LWOWSKIE KĄPIELISKO NA KLEPAROWIE
TT wschodniego podnóża w zgórz 

kleparowskich, z pięknym wido
kiem na tonący w  zieleni W ysoki 

'Zamek, otoczone wokół starym i 
drzewami rb.zciąga się kąpielisko 
Meparowskieu —  Istnieje prawie 
dwadzieścia la t i  od począt- 
tku swego istnienia do dziś prze
znaczone było głównie dla użytku 
wojska, poza tym  w  latach przed
wojennych dozwolony był wstęp ró
wnież i  d la ludności cywilnej.

Od ulicy dzieli kąpielisko niski, 
podłużny budynek o liniach pro
stych, lecz es.etycznie się przedsta 
w iający. który nie ty le  z powodu 
wieku, i  nie tylko z powodu i tu 
widocznych wyników działań w o
jennych, ile z powodu wadliwej bu 
dowy razi w ielom a oznakami zbli
żającej się starości. Budynek bo
w iem  powstał z drewnianego szkie
letu, wypełnionego cegłam i i dziś 
drzewo poczyna w  niektórych m iej
scach butwieć; dlatego też istnieje 
projekt całkowitej jego przebudo
w y. Mieści on w  sobie kancelarię, 
pokój dyżurnego, kasę, dalej kabi
ny przechodnie, garderobę na 2426 
osób, 14 tuszów wewnętrznych oraz 
urządzenia sanitarne.'

Kąpielisko składa się z dwu w y
betonowanych basenów: w iększy o 
wymiarach 50x20 m dla zaawanso
wanych, posiada głębokość od 1.60 
do 3.20 m, mniejsza zaś przedzielo* 
ny od pierwszego stałą przegrodą 
betonową, głęboki jest od 40 cm do 
1.20 m i  posiada w ym iary 25x20 m. 
Nad brzegiem  w iększego basenu w i 
dać bardzo małą jednometrową 
trampolinę i siedm słupków starto
wych. W okół basenów przeprowa
dzoną bariery siatkowe, wejście do 
wody prowadzi tylko przez wąski 
odcinek, nad którym  znajduje się 
6 tuszów powietrznych. Tędy prze
chodzi każdy z plażujących i  spłu
kuje z siebie piasek, by nie zanie
czyszczać basenu. W oda do tuszów 
powietrznych ,i wewnętrznych do
starczana jest przez wodociągi i  
przechodzi przez zegary  wodne, ba
sen zaś ząsilany jest wodą ze źró
dła położonego opodal o k ilka me

trów, posiadającego głębokść 50 m, 
skąd pompa motorowa o napędzie e- 
lektrycznym  działająca automatyez 
nie dostarcza wodę do basenów. — ; 
Napełnianie większego basenu trwa 
cztery doby, m niejszy wypełnia się 
w  czasie o połowę krótszym. Mniej 
w ięcej co dwa tygodnie następuje

zmiana wody naprzemian W  jednym 
lub w  drugim basenie. —  Wzdłuż 
brzegów basenów ciągną się plaże 
piaskowe i  trawowe. Skutkiem dzia 
łań wojennych nastąpiły na kąpie
lisku niewielkie uszkodzenia i dla
tego otwarcie sezonu kąpielowego 
nastąpi tu z pewnym opóźnieniem.

SŁOŃCE -  PRZYJACIEL ALBO W RÓG
W szystko co ży je  wokół nas, -wy

maga dla swej egzystencji słońca, 
powietrza i  w ilgoci. Bez tych czyn
ników, względnie przy niedostatecz 
nej ich ilości, wszystko zamiera lub 
karłowacieje i  na odwrót: rozw ija
się bujnie 1 nęci oczy pięknym w y
glądem, jeże li ma ich tyle, ile mu 
potrzeba.

Człowiek nie może być wyjątk iem  
ponadto ma ten jeszcze przyw ilej, 
że może decydować o tym, co kie
dy i  w  jakich warunkach jest po
trzebne, a co może zaszkodzić. Słoń 
„ce i  jego  promienie w yw iera ją  na 
nasz organizm  w pływ  tak dobro
czynny, że technika medyczna po
kusiła. się o stworzenie sztucznych 
słońc w . postaci lamp kwarcowych, 
So!ux*ów, V illaux’ów itp. Pamiętać 
jednak trzeba, że słońce-przyjacie! 
może stać się wrogiem  o ile  nie
umiejętnie doń podejdziemy.

Jakże często słyszy się o t .  zw. 
porażeniach słonecznych, których 
tak łatwo uniknąć, -stosując odpo
wiednie ostrożności. Promienie sło
neczne wywołujące p iegi (barwnik 
ochronny —  pigment, który nie za
wsze rozkłada się równomiernie, 
tworząc drobne lub większe plam
k i) są pochłaniane przez kolory li
la, czerwony, brązowy, 'więc ich za

stosowanie do ochrony cery, jak ró
wnież soku z poziomek, czy ogór
ków, którym i należy kilka razy 
dziennie przecierać twarz, może 
nas zabezpieczyć przed tą niemiłą 
„ozdobą".

Skórę należy przyzwyczajać sto
pniowo do działania słońca, zaczy
nając na jw yżej od 20 minut w  pier 
wszej kąpieli i przedłużając ten 
czas codziennie o 10 minut, p rzy  
czym ciało należy pokryć warstwą 
tłuszczu (o le jek  orzechowy, w azeli
na ). W  razie oparzeń słonecznych 
należy stosować okłady as olejku 
m igdałowego oraz wody wapiennej, 
w  braku tych środków —  białko 
ja ja  smarować dość często. Pomoc
nym może być okład serwatki, w  
wypadkach ciężkich —  lekarz.

Zapomogi dla szkółek 
drzew owocowych

Szkółki drzew owocowych, którd 
rozmnażają większe ilości porzeczek 
i  agrestu, mogą —- analogicznie do 
roku ubiegłego, starać się o przyzna 
nie zasiłków. Podania należy skła
dać do,. Okręgowych W ydziałów  
W yżyw ien ia i Rolnictwa za pośred
nictwem Powiatowego Instruktora 
Ogrodniczego. Ten ostatni obowią
zany jest ze swej strony do potw ier 
dzenia wniosku właściciela szkółki 
zaznaczając, że cyfra podanych w  
nich sadzonek odpowiada prawdzie.

Zdrowy artykuł 
zastępczy

Praw ie wszyscy jesteśmy amatora
mi prawdziwej herbaty o aromatycz
nej woni i aromatycznym smaku. N ie
stety w  ob,ecnych czasach, z powodu 
szalejącej burzy wojennej, utrudniają 
cej import herbaty, musimy z tego 
napoju zrezygnować. Możemy sobie 
natomiast spreparować bardzo smacz
ną herbatę z liści naszej zwykłej po
ziomki leśnej, która doskonale nam 
może zastąpić „prawdziwą".

N a  herbatę zbieramy liście od wcze- 
snej wiosny do późnej -jesieni, byle 
nie bardzo stare. Najlepsze są a 
krzaczków rosnących w  miejscach sł® 
necznych. Czysto przebrane liści* 
kładziemy do glinianych, lub kamień* 
nych garnków, szczelnie nakrywam y' 
i stawiamy do piecyka. Gdy po pew
nym czasie liście zbrunatnieją, wysy
pujemy je  na blachę i  znowu stawia, 
m y do piecyka, gdzie powinny wy
schnąć i  przyrumienić się. A by  uniki, 
nąć przypalenia, należy co jakiś cza* 
liście przemieszać. Tak przygotować 
ną herbatę przechowujemy w  blasza* 
nych pudłach, w  suchym miejscu. —  
Przed parzeniem dobrze jest pokroić 
liście w  paski. Krojone o wiele zręcz
n ie j naparzać niż całe.

Herbata poziomkowa ma smak t s- 
romat bardzo przyjemny, a kolor do 
złudzenia przypom inający kolor her
baty prawdziwej.

0
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NIEPOROZUMIENIE
— Coś się na świeci® popsuło! 

Czy ja  wiem co! N ie  jes t już tak 
jak było, czegoś brak. Pustka jakaś 
istnieje we wszelkich poczynaniach, 
we wszystkim brak treści, wszystko 
jakieś jałowe, wszystko zablagowane, 
wszystko postne jak kawalerska zupa.

—  Dawnymi czasy były zwyczaje —  
ładne zwyczaje —  które miały w 
sobie treść, sens jakiś, styl jakiś, 
prawdziwie europejską, chrześcijań
ską, starą jak  ten świat tradycję —  
słowem trzym ały się kupy.

—  Teraz —  Wszystko jakieś wy- 
tooczkowate, wypatroszone z wszel
kiego sensu, wyleniałe —  słowem: 
nędza.

—  Dawniej był ba! —  teraz jest 
• dancing” , kiedyś była muzyka —  te 
raz jest ,jazband“ , przedtem kupowa
no fortepian —  teraz kupuje się har
monie...

—  Dawnymi czasy wyjeżdżano do 
Paryża —  dziś jedzie  się w  „niezna
ne do „Kaczych Dołów".

—  To coś nie wporządku! Coś się 
na świecie popsuło!!..

—* K tóregoś dnia poszedłem za 
miasto... Idę brzegiem strumienia:

Nade mną niebo błękitne, w  koło 
łąki szerokie, od kwiatów aż tęcza 
idzie różnobarwna, jaskółki śmigają 
w  słońcu wielkim  i  jasnym —  po
w ietrznie jest i  przestrzennie, a 
pierś oddycha wiatrem  szerokim...

...Tutaj na szczęście wszystko zo
stało jak  dawniej!.., W  strumieniu 
woda bełkoce, słychać wołania dale
kie po polach i  łęgach...

Przypom ina się dzieciństwo, przy. 
pominą się czas złoty marzeń, rojeń 
i zachwytów...

Teraz czuję, że ży ję ! Idę szybkim 
krokiem : na prawo sterczy jakiś drąg 
czy kół...

...Aha... „Św iątek "!

...Był kiedyś raczej Była tam pew
nie kapliczka; jakiś Jezusek naiwnie 
z drzewa wyrzezany przez wiosko
wego artystę błogosławił drewniany
mi rączynami tym polom i kwiatom 
i ludziom...

—  Teraz —■ nikt nie odbudował...
Po co?... Dawniej to jeszcze,., dzi

siaj gdzieby to kto kaplicę stawiał 
w  szczerym połu, żeby wróble miały 
gdzie s iadać !

—  Idą dalej. Jakaś drożyna prowa
dzi przez łąki, pewnie do wsi...

...O., nawet wieżę kościoła widać!..
—  Spotykam jakiegoś dryblasa —  

może chłop z te j wsi, co ją  widać ? —  
A le  nie!...

Komediant jakiś czy co u licha; 
na. bal maskowy idzie, żebym taki!...

—  Zresztą... gdyby był chłopem, 
to by miał sukmanę, a ten...

...Ubrany —  niechże cię!...
Zamiast sukmany garniturek wcią

gnął kusy, jakby z przyrodniego 
brata. Portk i po kolana, rękawy 
do łokci, krawat —  brudny strzęp 
starej kanapy... Biedosia jakaś pod- 
kościelna, podłatana, pościągana i 
wytarta na tyłku...

—  A  żeby cię dunder świsnął!...
Patrzy  „ to "  na mnie z góry, du

mne z siebie, a wygląda jak cygan- 
wakabunda grający na drumli po 
śmierdzących podwórzach podmiej
skich.

—  Czy to tak było dawniej? Ej... 
zdaje się że nie! A  m oże?!...

...Ale w każdym razie chłop po
dobny był do chłopa. M iał sukma
nę —  a jakże —  wyszywaną, barw
ną jak kwiat jaki, koszulę1 śnieżystą 
z własnego płótna, portki jak  się 
patrzy no i buty, tęgie gospodarskie 
buty z cholewami,

—  W yg ląda ł w  ty m  zamaszyście,
barwnie, szeroko, po gospodarsku —  
co mówię ~  wytwornie!

...No i  dawniej cóż... taki gospo
darz w  sukmanie czuł się u siebie 
na tych polach i  jak  każdy łebski 
chłop —  czy znał kogo czy nie —  
uchylał czapki i  pozdrawiał:'

—  Niech będzie pochwalony Jezus 
Chrystus!

...A na to każdy —  kto by nie 
był —  z szacunkiem zdejmował ka
pelusz —  bo musiał, bo jakże ina
czej —  i odpowiadał: N a  w ieki w ie
ków amen!

_—  Dziś inaczej... K to  by tam ! Ta 
kie kościelne „tere-fere-kuku” ! — Co 
to, to nie!... Zresztą dziwne by było, 
żeby taki jakiś dryblas w kusym u- 
branku z kawałkiem kanapy pod bro 
dą coś w  ogóle powiedział.

N ie  umie cholera mówić i  nie li
mie wielu innych rzeczy —  bo to w 
ogóle nie jest chłop, tylko „farm a- 
zon“  jakiś międzynarodowy, .

—  Ot —  jak ze wszystkim  dziś, 
tak i  z tym!...

—  Gdzie to stać na sukmanę albo 
na Jezus Chrystus takiego kusego 
cymbała!

Z nim jest tak samo, jak ż  dzi
siejszą panną, którą dawniej narze
czony prosił wraz z  je j mamą do

Georgę‘a na obiad, a  dziś prosi ją  
samą, na ciastko- i  „herbatol".

—  Psia krew ! ; coś się zmieniło,, 
cholernie się zmieniło, czegoś bra
knie!...

—■ Każdy szuka tego Czegoś —< 
powiada, że nowych dróg szuka —  
zdaje mu się, że już.., już znalazł,' 
a potem się pokazuje, że figę .

Powariowali ludziska, napadła ich 
mania'urządzania wszystkiego na no
wo. wyrzucania wszelkiej starości na 
śmiecie...

. —  Kręcą się jak muchy w ufcro 
pie. chcą się odmładzać jak sam 
Woronowp, chcą podróżować jak 
Marco Polo, czubią się, fryzu ją, ma- 
lują ondulują. —  Chcą być Napole
onem, Casanoyą i Zeusem w  jednej 
osobie...

...Istny jarmark, w ieża Babel, u- 
rwanie głowy!...

...A w  rezultacie. Żeby to jasna ja 
sność —  czegoś brak! Coś uciekło 
jak zając sprzed nosa, coś się po
psuło -— cholernie się popsuło —  i  
odpsuć się już nie da!...

...A może to —  czekajcie! Może 
to właśnie tego: „Jezus Chrystus" 
braknie ?...

Czy ja  w iem ?!.,
Paa



O B W I E S Z C Z E N I E
0 OBOWIĄZKU ZGŁASZANIA URZĄDZEŃ GENERATOROWYCH.

Z dnia 15. czerwca 1944 r.

I.
Znajdujące się w Generalnym Gubernatorstwie w posiadaniu władz, 

fuEt lub pojedynczych osób urządzenia generatorowe albo części urządzeń 
generatorowych, które nie są wbudowane do pojazdów mechanicznych lub 
do związanych z miejscem uf:ądzeń, winny być zgłoszone przez posiadacza 
do dnia 20. lipca 1944 r. Rządowi Generalnego Gubernatorstwa (Główny Wy
dział Spraw Wewnętrznych —  Wydział Ruchu Drogowego), Krakau, Scharf- 
fenbergplatz 1, (§ la  pierwszego zarządzenia do rozporządzenia o gospo
darce pojazdami mechanicznymi i o. zaopatrywaniu w opony w Generainym 
Gubernatorstwie z dnia 5. września 1942 r. —  Dz. Rozp. GG. str. 501 —  
w  brzmieniu zarządzenia uzupełniającego z dnia 15. lutego 1944 r .  —  
Dz. Rozp. GG. str. 60).

Zgłoszenie musi zawierać:
a) nazwisko i adres posiadacza urządzenia generatorowego,
b) markę fabryczną i rodzaj budowy urządzenia generatorowego,
c) rodzaj materiału pędnego uruchamiającego urządzenie generatorowe (n. p.

węgiel drzewny, drzewo, węgiel brunatny, tort, koks itd.).
d) dane o miejscu przechowania urządzenia generatorowego

Z pod obowiązku zgłoszenia wyjęte są magazyny administracyjne i 
Zbiorcze Centralnej Placówki cjia Generatorów.

Urządzenia generatorowe, nie zgłoszone w terminie wbrew niniejsze
mu obwieszczeniu przepadają bez odszkodowania na rzecz Generalnego Guber
natorstwa. Oprócz tego może być ukarana osoba odpowiedzialna za zanie
chanie zgłoszenia według § 4 rozporządzenia o gospodarce pojazdami me
chanicznymi i o zaopatrywaniu w opony w Generalnym Gubernatorstwie 
z dnia 4. września 1942 r. (Dz. Rozp. GG. str. 499).

I I.
Jeżeli pojazdy mechaniczne wszelkiego rodzaju w obrębie General

nego Gubernatorstwa zostały wyposażone w urządzenia generatorowe przed 
dniem 29. lutego 1944 r. bez wezwania do przebudowy lub bez zezwolenia 
ze strony właściv/ej władzy ruchu drogowego, poęiadacze pojazdów mecha
nicznych winni zgłosić do dnia 20. lipcav1944 r. gubernatorowi okręgowemu, 
właściwemu dla obecnego miejsca postoju pojazdu mechanicznego, (wy
dz ia ł spraw wewnętrznych —  dzia» ruchu Drogowego) co następuje:

a ) nazwisko 1 adres posiadacza pojazdu mechanicznego,
b) urzędowy znak rozpoznawczy i miejsce postoju pojazdu

mechanicznego.
c ) rodzaj pojazdu mechanicznego (samochód osobowy, samochód c ię 

żarowy, autobus, ciągnik itd.),
d) pojemność tłoku, nośność lub ilość miejsc siedzących,
e ) markę łabryczną i typ pojazdu mechanicznego,
f)  markę fabryczną i rodzaj budowy urządzenia generatorowego,

g^rod za j materiału pędnego uruchamiającego generator (np. drzewo,
koks, węgiel brunatny itd.),

h) źródło, w którym nabyto materiał pędny do druchomienia urzą
dzenia generatorowego.

Ponownie wskazuję wyraźnie na to, źe wyrób generatorów l części 
lastępczych do generatorów w obrębie Generalnego Gubernatorstwa bez 
zezwolenia Rządu Generalnego Gubernatorstwa (Główny Wydział Spraw Wew
nętrznych, —  Wydział Ruchu Drogowego) jest zabroniony.

Do wmontowania wolno używać tylko urządzeń wytwarzających gaz, 
których wyrób w Generalnym Gubernatorstwie lub w Rzeszy został dozwo
lony. Takie urządzenia sprzedaje w Generalnym Gubernatorstwie wyłącznie 
magazyn administracyjny Centralnej Placówki dla Generatorów.

Krakau, dnia 15. czerwca 1944 r.
Rząd Generalnego G ubernatorstwa 

Główny Y/ytiziai Spraw Wewnętrznych 
W ydzia ł Ruchu Drogov/ego 

WESSEL

O G Ł O S Z E N I U
Wzywa się wszystkich posiadaczy prywatnych domów, aby bezzwłocz

nie porozumieli się z właściwym zarządem domów znacjonalizowanych, podle
gających „Treuhand - Grund$tiicksverwaltung“  w Lemberg, a to celem do
konania ze swego grena wyboru trzech zastępców. Zadaniem tych zastępców 
będzie pilnowanie interesów prywatnej własności.

Odnośne imienne propozycje należy złożyć w  zarządach domów naj
da le j do poniedziałku 26. czerwca 1944.

Wybrani zastępcy mają regularnie brać udział w zebraniach zarządców 
domów zwoływanych przez „Treuhand - Grundstiicksverwaltung“ .

13. czerwca 1944.
Urząd „T re uhand  -  GrundstUcksYcrwcHung** 

przy Staroście m ie jsk im  w Lemberg
JUHGE m. p.

P O LE C E N IA  G O D N E  F IR M Y

KSIĄŻKI: w Księgarni Antykwami —
A Krawczyński, Lwów ul Trybunal
ska 18 Książki nowe, antykwaryczne, 
okazyjne. Gralika Sztychy. 1205 
ŚWIEŻY transport grzebieni, —  pasta 
„Dobrolin“  w tubkach, druciane gąbki 
poleca firma T. Szumski, —  Lwów —  
Łyczakowska cztery. 23604
OCZKA podnosimy na poczekaniu. —  
Trykotarnia, Sykstuska 23. 1405
CHROMOWANIE, niklowanie —  M. Szu- 
browski. Lwów. Boimów cztery. 1328 
GRZEBIENIE, wody kwiatowe i art. 
kosmetyczne T. Szumski —  Lw ów  —  
Łyczakowska cztery. 1379

K U P N O  —  S P R Z E D A Ż

SPRZEDAM krymkę breitschwancową, 
wolną, prawie nową. Rcmancwlcza 1 C, 
mieszkania trzy. v
SPRZEDAM tanio stoliki, krzesła, eta
żerkę, drobne urządz. Głęboka 18, —  
I I I .  piętro. v
SPRZEDAM: Otomanę, Szafę jasną.
Konsolę - Psychę, Etażerkę na książki 
Stół kuchenny, Krzesła, Stolik do kart 
Radio wzmacniacz 3-Iampowy, Stolik 
szachowy, Wagę stołową z ciężarkami, 
Szafkę nocną, Karnisze mosiężne, —  
Lampy nowęcżesne pokojowe. Kocha
nowskiego 12, II. p., ganek, na prawo 
SPRZEDAM: Wózek sportowy, Maszyn
kę do , lodów, Piecyk elektryczny, 110 v. 
Wagę 200 kg. z ciężarkami, Primus, 
Różne Książki, Szkło, Naczynia kuchen
ne, Słoiki, Obrazy i Obrazki, Makulatu
rę gazetową i Drobiazgi. Kochanow
skiego 12, II. p., .ganek, na prawo. 
OBRAZY znanych malarzy kupuję stale 
płacę najwyższą cenę. Wiadomość ul. 
Chorążczyzny 1.1 a, sklep z obrazami. 
ZNACZKI i zbiory kupuję stale. Dzie
dzic, zaprzysiężony znawca i oceniciel 
Akademicka 3. 21777
KUPUJEMY Maszynki, koleby, szyny ko
lejk i polowej oraz betoniarki, bagry i 
t. p. Zgioszenia: Moton, Tarnów, ul.
Mikuwicza 12. 22833
OBLIGACJE, listy zastawne, akcje kra
jowe kupię prywatnie. Dobrze zapłacę. 
Łaskawe zgłoszenia z ewent. podaniem 
rodzaju i ilości papierów do Gazety 
Lwowskiej ul. Sokoła 4, nr 23197 
TANIO sprzedam kołdry jedwabne, ma
terace rozharowe. Łyczakowska 89 —  
mieszkanie cztery. 23425
SPRZEDAM aparat fotograficzny Agfa 
w pierwszorzędnym stanie, oraz pate
fon marki angielskiej (zupełnie nowy). 
Oglądać od 13— 15. Zdrowia 9, I. p., 
mieszkanie dwa. 23472
KUPUJĘ płyty operowe taneczne i mu
zyki poważnej w dobrym stanie i pa
tefon walizkowy dobrej marki. Adolf 
Hitler Ring (Legjonów) 35 m. 7 23094 
WZMACNIACZ o pięknym tonie i sile 
głosu w luksusowym Wykonaniu, tanio 
zaraz odstąpię. Łyczakowska 70, —  
I I .  p., mieszk. 5. 23574
KOSZE, walizy, łóżeczka dziecinne itd. 
\Yięnerstr. 56* 23575

UBRANIE na niskiego i Sukienkę letnią 
sprzedam. Głęboka 25, I. p., m. 4 —  
od 10— 12 godz. 23673
SPRZEDAM maszynę do szycia Singera 
pierścieniową. Nowe Zniesienie, Wnie
bowstąpienia nr 96.
SREBRO kupuje i płaci najwyższe "ce- 
nv firma Jan Wojtych, Akademicka 8. 
SPRZEDAM domek z ogrodem owoco
wym koło Dworca Łyczakowskiego od 
zaraz Wiadomość ul. Krakowska' dwa, 
mieszk. 1, od 11 do 4. 23507
PIANINO czarne, płyta metalowa do
brej marki, oraz zegar wiszący tanio 
sprzedam. Rutowskiego 16, m. pięć —  
godz. 10— 11, 5— 6. 23523;
MASZYNĘ do liczenia ręczną oraz eiek 
tryczną i maszynę do pisania —  tylko 
pierwszorzędnej marki, kupię natych
miast. Zgłoszenia ul. Listopada 44 a,
mieszk. 4, w czasie od 4— 6. 23617
WÓZEK sportowy z budką sprzedam. 
Kaiecza 14, m. 3. 23611
SPRZEDAM fortepian krzyżowy w do
brym stanie, ul. Torosiewicza nr 15, 
parter. 23605
KUPIE maszynę do liczenia ręczną i 
elektryczną oraz do pisania natych
miast, tylko markową. Zgłoszenia ul. 
Listopada 44 a, mieszkanie cztery —  
w czasie od 4— 6-tej. 23618
AKORDEON, 120 basów, mało używany 
sprzedam. Teatyńska 7, mieszk. 10. 
KUPIĘ maszyny do szycia pierścienowe 
również kupię same głowy maszynowe
i nogi do maszyn. Kleparowska czterv
I. p., mieszk. ośm. 23682
DO SPRZEDANIA 4 szafy, radio Tele- 
funken 3 lamp. na adapter, skrzynkę 
orzech, biurka. Plac Teodora 5, III. p. 
mieszkanie 15. 23567
SPRZEDAM szafę, psychę. łóżko, szaf
kę nocną i t. p. Wiaaomość ul. Szy- 
monowiczów 10, m. 3. 23570
ROWER do sprzedania w dobrym sta
nie. Józefa 4, mieszk. 5.' 23579
MASZYNĘ do szycia pierścieniową w 
dobrym stanie zaraz kupię. Rutowskie
go 16, mieszk. 3. 23577
SPRZEDAM czółenka wężowe jedwabne 
gabardynówki 35— 36, kapelusze mę
skie 55, meszty męskie 42, poszwy 
na pierzynę. Potockiego 20, m ośm. 
Od 12— 4. 23572
SPRZEDAM 3 nowe bluzki, kostium ką
pielowy damski i męski, nową siatko
wą koszulkę męską oraz teczkę skó
rzaną, ul. Długosza 23, mieszk. ośm, 
między godz. 4— 5. 23584
MASZYNĘ kfytą Singera w b. dobrym 
stanie sprzedam. Kochanowskiego 83, 
TI. p., mieszk. 14. Oglądać od 14 tej. 
SPRZEDAM głęboki wózek dziecinny 
Konkon i twarde drzewo. Ul. Sw. An
toniego 3, L p., lewy ganek. 23588 

. SREBRNEGO i niebieskiego lisa sprze
dam. Kurkowa 10, mieszk. 3, od godz. 
14— 18 wiecz. 23592
STATYW - laskę do aparatu fotogr. 
okazyjnie sprzedam. Czarnieckiego 10, 
podwórze na lewo. 23630
GARSONKA jasny granata do sprzeda
nia. Bogusławskiego 18, m 1. 23638 
MASZYNA krawiecka Singera K 31 —  
okazyjnie do sprzedania. Batorego 24, 
mieszk. 7, w podwórzu. 23612

FORTEPIAN okazyjnie sprzedam. Zam
kowa 8, m. 22, godz. 1— 2. v
PLECAK turystyczny okazyjnie sprze
dam. Wiadomość w firmie J. Malinow
ski, Eatorego 6. 1439
OKAZYJNIE sprzedam nowoczesną sy
pialnię, kaukaski orzech. Mikołaja 20, 
mieszkanie jeden. 1440
FORTEPIAN króciutki słynnej- marki —  
cośkolwiek zniszczony, sprzedam, ui. 
Piłsudskiego 11 a, Restauracja. Wchód 
z podwórza. Od 10— 12. ' 23767
KUPIĘ nietoperza żywego lub wypcha
nego. Listy do Gaz. Lw. nr 23765 
PIANINO starsze wybitnej marki sprze
dam, albo miesięcznie wynajmę, ulica 
Lenartowicza 5, d-rugie piętro, Herman 
od 15— 17 godz. 23768
FORTEPIAN czarny, mignon, nowocze
snej marki (mechanika angielska) —  
sprzedam. Krasickich 7, mieszk. 7. 
SPRZEDAM koma na biegunach^ Fili- 
pówka, Stefczyka 19, mieszk. trzy. 
PÓLBUCIKI prima nr 41 przedwojenne 
na podwójnych spodach, naturalny ko
lor, sprzedam. Sakramentek 32, m. 1. 
PŁASZCZ gabardynowy, jesionkę angiel 
ski wzór sprzedam. Sakramentek 32/1. 
KOSSAKA Wojciecha, Falata, Tetmaje
ra, Azentowicza, sprzedam. Sakramen- 
tek 32, mieszk. 1. 23376
BUTY z cholewami i buciki ze sztylpa- 
mi nr 40— 41, silne do pracy w wo
dzie i biocie sprzedam. Sakramentek > 
nr 32. mieszk. 1. 23675
SPRZEDAM pantof,le białe skórkowe 
letnie nr 35, gazówki z czarnym szwem 
pólgazowe pończochy. Jacka 30, m. 1. 
OBRAZY znanych malarzy kupuje stale. 
Płacę najwyższą cenę. Wiadomość ul. 
Chorążczyzny 11 a, sklep z obrazami. 
MOTOREK elektryczny do maszyny do 
szycia nowy z automat, regulatorem 
chodu, sprzeda Czarnieckiego nr 10, 
podwórze na lewo. 23629
SPRZEDAM okazyjnie maszynę do szy
cia Singera nożną. Zgłoszenia: Sklep 
elektryczny, Kopernika 18. 23636
KUPUJĘ Palniki do Primusów. Julian 
Brcch, Łyczakowska 10. 23637
MASZYNĘ damską pierścieniową Sin
gera prawie nową sprzędam. Batorego 
nr 24, mieszk. 7, w podwórzu.
KUPIĘ natychmiast: Kasę ogniotrwałą 
nr 1, Aparat 4-fachowy na kawę (o-
krągły), Wagę uchylną ,,Candra“  oraz 
nowoczesne Pianino na metalowej pły
cie. Stan tylko pierwszorzędny. Listy 
do Gaz. Lw. nr 23657 
KUPIĘ bratrurę gazową „W iener Gass- 
werk“ . Listy do Gaz. Lw. nr 23616 
WÓZEK lekki dwukołowy ręczny sprze
dam. Czarnieckiego 3, ślusarz. 23620 
SPRZEDAM elektrolux 110 vo!t, motor 
380 V 3 KM nowy, blacha 1.5 m/m,
blacha stalowa nierdzewna 2 m/m, —  
rower niekompletny, bojlery 300 i 450 
litr. Listy do Gaz .Lw. nr 23662
FORTEPIAN z angielską mechaniką —
renomowanej marki w pierwszorzę
dnym stanie kupię bez pośrednictwa*. 
Listy z podaneim marki do Administr. 
Gaz. Lw. nr 23536
KSIĄŻKI kryminalne, kowboyskie, wy
bitne powieściowe, podręczniki szkol
ne po najwyższych cenach kupuje — 
Księgarnia przy ul. Kazimierzowskiej 49 
MASZYNĘ do 'pisania walizkową kupi 
Pracownia prec. - mech. —  Lwów —  
Czarnieckiego ośm. ' 23632
UCHWYT - futerko do malutkiej tokar
ni i różne części kupi —  Pracownia 
precyz. - mech. Czarnieckiego ośm. 
ZNACZKI pocztowe czyste w seriach, 
arkuszach, blokach, zbiorach a stem
plowane bez gumy lub zlepione tylko 
lepsze —  kupi natychmiast amator. —  
Oferty z cenami niefantazyjnymi Adm. 
Gaz. Lw. nr 23590 
KUPIĘ buciki męskie letnie nowe —  
(wiatrówki). Listy Gaz. Lw. nr 23671 
SPRZEDAM wiśniowe skandynawy nr 39 
w bardzo dobrym stanie, ul. Gazowa 
ośm. I. p., m. 10, w oficynach.
KIOSK kupię lub oddzierżawię. Listy 
do Gaz. Lw. nr 23664 
NUTY sprzedam klasycy, ćwiczenia —  
tańce, książki hsitoryczne, przyrodni
cze, . beletrystyka polska, francuska, 
angielska, dziecinne, szkolne. —  Axel 
Munthe. Józefa 4, m. 4, między 1— 4. 
SPRZEDAM nowoczesną kompletną Ja
dalnię, duże lustro wiedeńskie i sa
mowar. Wiadomość: Potockiego 14 —
I. p., mieszk. 7. 23669
PIANINO, fortepian kuplę natychmiast. 
Zgłoszenia: Gipsowa ośm. 23663
SPRZEDAM ubranie ciemne, nowe w 
pierwszorzędnym gatunku na średniego 
średniej tuszy. Lenartowicza 11 a, —
II. p., mieszk. 11. Od godz. 5— 7. 
SPRZEDAM wózek głęboki i sportowy
w dobrym stanie. Wiadomość: Tarnow
skiego .44, pukać w prawe okno. 
KONKON autko w bardzo dobrym sta
nie do sprzedania. Ruska 18, III. p., 
drzwi nr 13. 23650
AKORDEON do sprzedania, 80 basów.
Rynek 35, II. p., in. 10. 23708
KUPIĘ dużą lalkę i parasolkę damską.

4, podwórze, na lewo. 23709

KUPIĘ niebieską wełnę na sukienkę 
2V* m. i składany parasol. Zgłoszenia 
Pasaż Felierów, 2 dzwonek z bramy 
po lewej stronie. (Wejście do Pasażu 
przez Legionów 35, od godz. 8— 9.30 
rano. 23681
SPRZEDAM ubranie popielate ma śre
dniego, dwa prześcieradła, weba nie- 
skrojone, klot czarny 3 metry. Miko
łaja* 10, mieszk. 6, od godz. 12 do 16

KURS języka niemieckiego, francuskie
go, angielskiego Konwersacja kores
pondencja. Maszyna — tłumaczenia, 
także indywidualnie. Zgioszenia w se
kretariacie od 9— 12 i od .15— 18 — 
Lagersir. (Obozowa) 3. mieszkanie 4.

R O Z M A I T E

NIEMIECKIE!!! Profćsor: Głęboka 18. 
Jedynie facrowo, szybko! Podania!! v 
NIEZAWODNY skutek odnosi tylko po
danie napisane przy Głębokiej 18. v 
DZIECKO dwuletnią (dziewczynka), zdro 
we, ładne wezmą za swoje zamożni 
mieszczani i zaadoptują. Listy Adm. 
Gaz. Lw. nr 23770:
NAPRAWA parasoli ulica Ruska nr 18 
sklep. 23688
KROJE modnych sukien letnich, narzu
tek, żakietów, plażówek i pajacyków 
dla dzieci. Grunwaldzka 7, m. 11. 
FOTOKOPIĘ dokumentów na poczeka
niu. Łyczakowska 1. -23367
MASZYNOPISANIE — kwiczenia i t. p 
Romańska. Zyblikiewicza 5. 
PRACOWNIKÓW Elektrowni w Dubnię, 
prosi się o podanie swoich adresów. 
D. Burka, Rymanów, Bahnhof. 23526 
TRANSPORTY na zachód kierunek Kra
ków przeprowadzamy sumiennie zaraz. 
Listy Gaz. Lw. nr 27346 
TRANSPORT w miejscu i międzymia
stowy oraz ekspedycję i załadowanie 
wagonów- uskutecznia A. Ńęudeck, ul. 
Szymonowiczów 7. 23614
SPOLNIK lub spóiniczka potrzebni. — 
Sklep Elektroteczniczny, Sykstuska i .  
PRZETRANSPORTUJĘ wagonem rodzinę 
z meblami do Tarnowa Wiadomość ul. 
Józelata 4, II. p„ mieszk. 11. 23666 
D0\ SZYCIA i naprawy bielizny poszu
kuję, ul Ujejskiego 8, I. p. 23609 v 
WYKONUJĘ z dostarszonego materiału 
rękawiczki, ręcznie szyte. Sw. Teresy 
nr 2 C, mieszk. 2. 23694

W OLNE POSADY

REKLAMACJE, prośby o zwoln., rekur- 
sy! Podania najtaniej III Tylko ulica 
Głęboka 18. v
NIEMIECKIE przedsiębiorstwo malarskie 
poszukuje czystą pomocnicę domową. 
Jęz. niem. częściowo pożądany. Zgło
szenia:. Obertyńska 42, parter. 23690 
FOTO - LABORANTA (tkę) do powię
kszeń przyjmie natychmiast Suchecki 
WŁ, Sobieskiego cztery 23527
POSZUKUJEMY natychmiast do naszego 
nowoczesnego warstatu ręparacyjnego 
na wyjazd: ślusarzy automobilowych,
spawaczy, stelmachów, blacharzy itp., 
oraz siły pomocnicze. Dobre zaopatrzę 
nie i utrzymanie zapewnione. Zgłosze
nia od wtoiku między 15— 16.5 w 
Luegwerke, Zadwórzańska 54^—56 —  
u Schmitiusa. 23652
POTRZEBNA panienka do sklepu elek
trotechnicznego. Dobry Ausweis, dobre 
wynagrodzenie. Sapiehy 57, od 15— 16 
GOSPODYNI do restauracji ozbnajomio- 
na i mogąca prowadzić samodzielnie 
potrzebna. Zgłoszenia ul. Łyczakowska 
nr 17. Ausweis dobry na czas pracy. 
SŁUŻĄCA intel., młoda, zwinna potrze
bna. Restauracja, Łyczakowska 17. Na 
czas pracy Ausweis dobry. v
PANIENKA potrzebna do sprzedaży . wo
dy sodowej w sklepie.. Adolf Hitler 
Ring nr 33. > y
KELNERÓW starszych, capera, poko
jówkę, kucharza starszego i  zakup- 
czyka, poszukuje restauracja „W ill- 
kommen“  3 Maja 5, od zaraz. 23775

" "  p o s a d  p o s z m c U jĄ ^

POLKA uczciwa, samotna, spokojna — 
lat 32, poszukuje pracy domowej od 
zaraz do samotnych w miejscu lub na 
wyjazd. Listy Gaz. Lw. nr 23426 
OSOBA młoda, umiejąca szyć, poszuku
je zajęcia w” pracowni krawieckiej. —  
Listy do Gaz. Lw. nr 23601 
DZIEWCZYNKA ewakuowana z począt
kami krawiectwa, pragnie znaleść za
jęcie u krawczyni. Łaskawe zgłoszenia 
ui. Dembińskiego 12, m 2. v

POMOC LEKARSKA

Dr MALCZYNSKI St. ordynuje obecnie 
rd 3— 5 w chorobach nerek, pęcherza, 
dróg moczo - płciowych i wewnętrz
nych, Lwów, Mickiewicza 3. m. trzy.

O W O C ł z d r a d y

Wiktor Emanuel: „O jej! A ja myślałem, że to
wyrosły wawrzyny.!* .(„fe lep ress” )

T
P0K0) uraeblowanj miiy z. ogioćem  —  
nie drogi do wynajęcia. Listy Admin. 
Gaz. Lw. nr 23793 
KOMFORTOWY pokój umeblowany, oso
bne wejście dla pana do wynajęcia —  
Wojciecha 4, Y
ODSTĄPIĘ 2 pokoje, kuchnia, przedpo
kój, gaz, łazienka, I. p., balkon przy 
ulicy Zielonej. Meble b. tanio sprze
dam. Wiadomość u dozorcy — ulica 
Zielona 69. 23512
PC KOJ umeblowany z osobnem wej
ściem, słoneczny, przy polskiej rodzi
nie do wynajęcia, ul. Ujejskiego ośm,
I.' p., między godz. 2— 6. 23608
WYNAJMĘ panu- słoneczny umeblowany 
pokój, gaz, łazienka. Kochanowskiego 
nr 29, mieszk. 6. ,23641
ODSTĄPIĘ mieszkanie pokój z kuchnią 
komfort bez łazienki, bardzo tanio. —  
Szvbkie listy do Gaz. Lw. 23658 
PANI . młoda, Poika, kulturalna, nieza
leżna, szuka pokoju komfortowego —  
umeblowanego przy malej spokojnej 
rodzinie. Cena obojętna. Listy Admin. 
Gaz. Lw. nr 23568
WARSZAWA. Pensjonat w pokojach bie 
żąca woda. Moniuszki 7, 1. piętro. 
GARSONIERA umeblowana poszukiwana 
Listy do Gaz. Lw. nr 23670:
PAN pracujący w Teatrze Operowym 
szuka umeblowanego pokoju. Listy kie 
rować do' Gaz Lw. nr 23684: 
ODSTĄPIĘ tanio pokój z kuchnią, czy
ste, cieple półkorafórt, I. piętro, ume
blowane w okolicy Króla Leszczyń
skiego, Listy do Gaz .Lw. nr 23686 
PRZYJEZDNY poszukuje nreszkania —  
najchętniej u samotnych. Listy Admin. 
Gaz. Lw. nr 23705 - 
ODSTĄPIĘ garsonierę w parterze, wo
da, światło, ustęp. Wiadomość ulica 
Kochanowskiego 15, mieszkanie ośm, 

-godz. 9.20-10.30 z wyjątkiem niedzieli. 
ZAOPIEKUJĘ się solidnie mieszkaniem 
wyjeżdżających za podnajęcie pokoju 
skromnie umeblowanego z gazem i po 
ścielą. Antoni Gaweł, Pawlikowskiego 
nr 12, mieszk. 3. 23721

-1
Z A G I N I E h< >

ADAM TOMANA ewakuowany z Tarno
pola, był 14. fil. br. w Poczapińcach. 
Kto wie o jego dalszych losach, jest 
proszony o wiadomość. Tadeusz To
mana, Jozafata 6/10. 23812
PASZKIEWICZ Leon poszukuje swego 
syna, Leona. Obecnie mieszkam w Rze 
szowie, Starostwo, Wydział Rolny, po
kój nr 26, lub napisz na adres Lwów, 
ul. Warszawska 95. v

Z G U B Y

DNIA 13. czerwca 1944 r. na stacji 
Sędziszów, względnie w pociągu Kra
ków - Lwów zginęły dokumenty z port 
felem. Kennkarta wydana przez Kreis- 
hauptman Dębica. Ausweis wyd. przez 
•Reichsministers fur Bewaffnung und 
Munition —  Krakau, Ausweis wydany 
przez firmę „O lym pia" Buromaschinen 
werke A. G. Verkaufstelle —  Lemberg 
Policyjne zameldowanie. Reklamacja 
do rejestracji wydana przez Haupt- 
gruppe Gewerbliche Wirtschaft —  Lem 
berg. Polskie prawo jazdy oraz inne 
drobiazgi. Wszystkie dokumenty wyda
ne na nazwisko Kułak Franciszek uro
dzony 23. 5. 1910 r. Uprasza się o 

. zwrot powyższych dokumentów za wy
nagrodzeniem na adres Kułak Franci
szek, Lwów, ul. Piastów 12, m. dwa. 
ZGUBIONO kolczyk złoty z granatem 
przechodząc ul. Torosiewicza, Kocha
nowskiego na Wagilewicza i z powro
tem. Uczciwego znalazcę upraszam o 
zwrot za wynagrodzeniem, Torosiewi- 
cąa 26, mieszk. 1. 23499
ZGUBIONO Kennkartę na nazwisko Ju
lia Dromirecka, zamieszkała Lwów —  
Zapolskiej 14 Oddać .za wynagrodź. 
B.YiA 16. 6. 1944 skradziono metryki 
urodzenia na nazwiska: Józef Rychłew- 
ski, Władysław Ryciilewski, Maria Het- 
mańczyk. Zwrot na adres: Władysław 
Rychiewski, Zboiska, 23578
ZGINĘŁA dnia 17. czerwca 1944 przed 
południem suczka z linewką, czarnej 
maści z bruntnemi centkami, ogon ob
cięty, wzrost średni, zęby na wierzchu 
wabi się ,,Aza“ , rejjestrowana. Życz
liwy znalazca zechce oddać za wyna
grodzeniem 500 zł. Adolf Hitler Ring 
nr 39 (Legionów) ł. p., drzwi 7, Sro
kowski. Ktoby poda! również wiado
mość o tem psie, otrzyma również 500 
zł. nagrody. Ostrzega się przed kup
nem fego psa. 23589
ZGUBIONO Ausweis nr 271 Kranken- 
sammelstelle 1. Lemberg na nazwisko 
Eurzyńska Stanisława. 23591
SKRADZIONO dnia 17. 6. na Krasow
skim torbę z dokumentami, Kennkartę, 
pieniądze, klucze Proszę o zwrot tyl
ko dokumentów i kluczy za wynagro
dzeniem Bronisława Chmielowa, Lwów 
Mączyńskiego 22. II. p. 23606
ZGUBIONO dokumenty na nazwisko 
Bochenek Antoni, dowód osobisty pol
ski, paszport sowiecki, metrykę i Be- 
schę-inigung Polskiego Komitetu — za 
wynagrodzeniem oroszę zwrócić ulica 
Żółkiewska 30, Kunysz. 23642
DNIA 13. 6. zgubiono Ausweis I doku
menty wydaną na nazwisko Stefan 
Winnik, wydane przez Volks Deutsche 
M ittelstelle w Złoczowie. Łaskawy zna 
lazca zwróci dokumenty za wysokim 
wynagrodzeniem, Sw. Anny 11 a, mie
szkanie 5, Lwów. v
DN'A 17. 6. 1944 r. zgubiono Ausweis 
kolejowy i kartki żywnościowe na na- 
zwi-ko Kuchożyk Karolina. v
DNIA 19. 6. 1944 r. na linii Siryj —  
skradz:ono Kennkartę wydaną w Mi
kołajowie n/Dn., Ausweis szkolny wy
dany przez Handlową Szkołę na nazwi
sko Szyjan Anna. Proszę o zwrócenie 
dokumentów na adres: Handlowa Szko
ła Lwów, Stanisława 5 v
Z&J8!O.VQ dnia 16. 6. 1944 r. portfel 
z Kennkartą i inne na nazwisko Bro 
nisław Kwasik; Zwrot za wynagrodze
niem, Żółkiewska 47, m 9. v
DNIA 17. 6. 1944 r. zginęła teczka 
z dokumentami na nazwisko Stefania 
PospiszeJ, Brzuehowice 1) Kennkarta 
nr 3406/10, 2) Wymiar zaopatrzenia
emeryt, z Krakowa z Mi!it.arversor- 
gungsamUi; 3) Wymiar polskie emery
tury męża Waleriana; 4) odcinki pocz
towe; 5) Beschelnigung 349/43 X. — 
Bez. 6; 2 karty 'żywnościowe i inne 
Uczciwy znalazca zechce zwrócić w 
Polskom Komitecie Op. Sobieskiego 15, 
w parterze u informatora za wyna 
grodzeniem. v

o b o i n i c y
niewykwa fikowanl —  
motnl do ubót drogowych
w.mieście Krakau POSZU
K IW AN I, — Odjazd 1 -szej 
grupy dnia 24 czerwca br. 
samochodem ciężarowym dc 
Krakowa. Zgłoszenia pisem
ne do „Gaz. Lw." Nr. 23L34

S z w a c z k i  do  W ie lic z k i !
Które Polki mają ochotę pracować 
u nas? 0 mieszkanie i dodatkowe 
zaopatrzenie fabryczne postaramy 
się. Zgłoszenia we L\Vowie ulica 
Hauke Bosaka 45, m. 4, w piątek 

cinla 23. czerwca b. r .  od godziny
17.30 do 18.30. Tam też bliższe 
informacje.

Fabryka ubrań Wieliczka

Icritiarnia
Hi. le y io n ó u i  23 iiu  p o d w ó r z u

T 11" • •
ZNALEZIONO teczkę ze skóry przy
przystanku tramwajowym 13 albo 14 
czerwca, do odebrania Plac Prusa 5» 
mieszkanie 6. *
ZGUBIONO szkolny Ausweis nr 56 na 
nazwisko Ryszard Kowalkowski, L w ó w  
•Żółkiewska 159, m. 1. v
SKRADZIONO dokumenty dnia 18. 0-gb 
194^4: Ausweis z firmy A. Pfutzner & 
Synowie, Lwów, Senjinarium 4, pot
wierdzony przez Hauptgruppe Gewer
bliche W.rtschaft, Arbeitsausweis tej- 

. że samej firmy potwierdzony przeź 
Arbe liamt we Lwowie oraz pisma re
klamacyjne dotyczące rejestracji męż- 
czyzn wystawione przez Hauptgruppe 
Gewerbliche Wirtschaft we Lwowie 
z drria 17. 0 1944 Sagan Bronisław,
ur. 31. III. 1912, zam. we Lwowie., ul. 
Wójtowska 4, ńi. 4. Y
ZGUBIONO zameldowanie policyjne na 
nazwisko Teresa Krynicka. Łaskawego 
znalazcę proszę o zwrot. V
ZGUBIONO Ausweis nr H. 216 na na
zwisko Szczucka Ludwika, wyd. przeZ 
firmę Lemberger Kohlenkontor. Y
W PRZEWORSKU przy wsiadaniu d0 
pociągu skradziono portfel z dokuineil 
tami, Kennkartę, przepustkę fabryki 
Stalowa Wola i Ausweis na bilet ko
lejowy na tydzień. Łaskawy znalazca 
zwróci dokumenty Paczyński Edward* 
Lwów, ul. Krótka nr 11 *
DNIA 19. 6 1944 w tramwaju nr 8,
zgubiono dokumenty: 1) Ausweis pra
cy; Ź) Ausweis z Arbeitsamtu, 3) Aus
weis firmy, 4) zwolnienie rejestracyj
ne do poboru wojskowego. Łaskawy 
znalazca odda Baranowskiemu Stanisia 
wowi, ul. Zimnawódka nr 86. V
ZGUBIONO dnia 19. 6. 44 w tramwaju 
Kennkartę, Ausweisy firmy ,,Vesta‘ l I 
Treuhand - Grundstucksverwaitung, za
świadczenie robót szańcowych. Proszę 
o zwrot za Wynagrodzeniem Rosen- 
strasse nr 1 . V
SKRADZIONO dnia 13. 0. dokumenty! 
zameldowanie policyjne. Ausweis, blo
czek z Kennkapty i pieniądze na na
zwisko Piechocka Maria. 23774
ZGUBIONO Ausweis szkolny na nazwi
sko żbiegień Tadeusz. V
ZGUBIONO damską prawą rękawiczkę 
(kremowa ircha). Uprasza się zwrócić 
za wynagrodzeniem Kochanowskiego 21 
mieszk dziesięć. * V
SKRADZIONO dokumenty dnia 19. 6* 
1944 na nazwisko Moczorada Anna a 
to: Kennkartę, paszport sowiecki, po
licyjne zameldowanie, metrykę urodze
nia i chrztu. V

m a ł ż e ń s t w a ________

STARSZY, nie źle sytuowany, szuka 
kobietę niskiego wzrostu dobrze zbu
dowaną z własnym mieszkaniem, któ
rej chętnie domogoę, wiek obojętny? 
cel matr. Listy Gaz. Lw nr 23446 
CEL matrymonialny. Niewidomy, śre
dnio sytuowany, szuka intel towa
rzyszki życia do lat 35. — Może byc 
biedna, ale szlachetna i uczciwa. 
Wspólna praca zapewniona. " Listy po* 
ważne do Gaz. Lw. nr 23561 
KAWALER lat 30, posiadający większę 
realność, na dobrym stanowisku, ożeni 
się z biedną intel ładną panną. Listy 
do Gaz. Lw. nr 23571 
KAWALER lat 29. profesor baletu po* 
zna intel., zgrabną, ładną panna. Cel 
matr. Listy do Gaz. Lw nr 23573 
KTO poważnie myślący dopomoże ma
terialnie 30-letniej samotnej. Cel matr. 
Listy do Gaz. Lw. ni 23692:
POLAK rozwiedziony poszukuje towarzy 
szki życia z mafą gotówką do lat 30. 
Cci matr. Listy do Gaz. Lw. 23696: 
MĘŻCZYZNA lat 41, przystojny, na sta 
nowisku, majętny, szuka milej o szla
chetnym sercu towarzyszki życia z wia 
snym mieszkaniem. Fotografia porzą- 
dana; zwrot ręczę; cel matr. Listy do 
Gaz. Lw. nr 2*3719;
INTEL, szlachetna szatynka, pragni© 
poznać pana tych samych zalet. Cel 
matr. Listy do Gaz. Lw. n r ; 23781

P R Y W A T N E   _

PODANIA najtaniej 11 Reklamacje. Pf0 
by o zwoln., rekursy Tylko Głęboka l«> 
UWAGA! Sobieskiego 3 Lalko! Naj
serdeczniejsze życzenia imieninowe ^  
oraz dużo szczęścia i radości zasyl© 
ktoś, a kto to zgadnij v
PANIĄ, z którą miałem spotkanie 0 
kolo Elżbiety, proszę o podanie a dre 
su. List ótrzymałem Zmiana adiesu.
Drohł bycz. Siidsfrasse 5 23443
UWAGA: Pan z którym nie mogłam z0| 
baczyć się w niedzielę kolo Kawiarń* 
.,0st!and“  godzina 10-ta, — proszony 
przybyć do Ziuty na Sykstuską. adres 
wiadomy 25. b. m. godzina 1 0 -ta.

Redaki ja orzvłmuie od godz 10 * **
Rękopisów nie zwracamy re t/i 
ny Sekretariatu 202 23 -
105 21 Działu ig l os zeń 200 06
terminów} druk ogłoszeń w y d a w n i c 

two nie odpowiada Druk .G8?e '
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